
 

Marsz upamiętniający żołnierzy wyklętych w Warszawie. Tomasz Gołąb /Foto Gość 

Dyrektor Muzeum AK: Bohaterowie jak 

rotmistrz Witold Pilecki czy Danuta 

Siedzikówna „Inka” zostali odzyskani dla 

nas wszystkich 

O żołnierzach wyklętych, pamięci lokalnej i obojętnej Polsce mówi Jarosław Szarek. 
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Piotr Legutko: Narodowy Dzień Żołnierzy Wyklętych został ustanowiony 15 lat temu ponad 

podziałami. Czy ten polityczny konsensus wciąż jest aktualny? 

Jarosław Szarek: Myślę, że już go nie ma. Takie solidarne głosowanie „za”, jakie było nad 

ustanowieniem tego święta, już by się nie powtórzyło. Niestety pewne fragmenty historii 

zostały niejako „doklejone” do partii czy obozów politycznych. Dobrze, że 15 lat temu 

właśnie ten fragment naszej historii został przez parlament oficjalnie doceniony. Ale fenomen 

żołnierzy wyklętych polegał też na tym, że ich przywrócenie do zbiorowej pamięci to była 

inicjatywa oddolna, społeczna. 
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